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senackich
Ustawa akademicka w  ogniu dyskusji 

Projekt ustawy samorządowej
Warszawa.  —  Ogólna  dyskusja  nad 

pro j ek tem  ustawy akademickiej ,  k t ó ­
rą wczoraj  p rzeprowadzi ła  senacka  
komisja oświatowa,  zosta ła  zapoczą t ­
kowana d łu ższ em  przem ów ien iem 
minis t ra  Jędrze jewicza ,

—  Nowa us tawa  — oświadczył  
min is te r  —  jes t  r ezu l ta te m  bardzo  
da leko  idącego kompromisu .

Profesorowie  wysuwają  dwa za rz u­
ty: uszczuplen ie  kompetenc j i  ciał
akade mi ck ich  przez art- 3 na  korzyść 
m in is t r a  i s tosunku ustawy do  m ł o ­
dzieży.

Co do  pie rwszego zarzutu,  udawa- 
d n ia łe m  już ki lkakrotnie,  że z punktu 
widzenia organizacj i  s tud jów,  a więc 
tworzenia  wydziałów ka t ed r  i zak ła ­
dów nowy projekt  jest  l iberalniejszy 
od  dawnego,  min is te r  bowiem sk rę ­
powany jest  warunkiem wysłuchania 
opinji  sena tu  względnie wydziału

Co d e  sprawy młodzieży,  [opozycja 
s tawia  zarzut ,  że min is te r  według no ­
wej ustawy pos iadać  będz ie  znacznie  
większe  uprawnienia  i kom petenc je .  
J e s t  to s łuszne  i to jedynie jest  r z e ­
czą gruntownie  nową w projekc ie 
ustawy akademickiej ,  Istnieje pewna  
konieczność  s tosowania  jednol i tych 
norm w tym zakresie ,  podczas gdy 
doty chczas  s tosowano normy bardzo 
różno.

Rektor  Kut rzeba dziwił  się, czy 
m oż e  ubolewał ,  ża mówimy jakby 
różnemi  językami.  A przec ież  na le ­
żymy do jednego  pokolenia  Pe wien  
profesor  mówiąc  o t rudnośc i  po rozu­
mienia  się, określ i ł  s ieb ie  jako l ib e­
rała przedwojennej  daty. Dziwi mnie,  
że między opone ntami  zna jdują się 
księża,  a ci przecież  nie są pr zedw o­
jennymi  l iberałami .  I ja j es tem 
przedwojennej  daty,  ale wydaje  mi 
się, ze nie je s t e m  l ib era łem przed­
wojenne j  daty i m eże  w t e m  do p a ­
t ru ję  s ię różnicy języka'  c

Mimo tego,  źo w akcji  zbro jne j  
w wyniku k tó re j  uzyska l i śmy n i e ­
podległość,  b ra łem bezpośr edni  u- 
azial ,  i ua sobie samy m odczułem,

czy na  zdrowiu,  c/.y w wysi łku,  czy 
w znoju,  czy w t rudz ie ,  i le z s ieb ie  
i ze swojej  wolności  t r z e b a  dać te- 
mu wielkiemu dziełu budowauia  pań ­
stwowośc i  polsk ie j  —  może d la tego  
mimo moich lat ,  k tó re  racze j  u p r a w ­
niałyby mnie  do s ta w an ia  po s t r on ie  
ludzi,  k tór zy  się m og ą  uznawać za 
Indzi p r zedw oje nnych ,  sam s iebie  
kwal i f iku ję  jako  człowieka  powojen­
nego.  W dyskusj i  zabra li  głos se na ­
torowie:  Makarewicz  (poprawki  s ty ­
l i s tycz ne j ,  Głąbiński  (przec iw u s t a ­
wie), Woźnicki  (z o g ro m n ą  kr y ty ką ) ,  
Thie le  (przeciw zwi janiu k a t e d r  i

wydziałów),  Jab łonowski  (odrzucenie  
pr o je k tu  w całości).

W odpowiedzi  na  zarzu ty ,  p e s t a  
wionę  w toku dyskus j i ,  r e f e r e n t  s e r .  
Ro s tworowski  udziei l i ł  szczegółowych 
wt jaśi i ień.

Nas t ępn e  pos i edzenie  komisj i  dziś, 
o gpdz.  9 ej rano.  ,

KOMISJA ADMINISTRACYJNA 
SENATU

Kom is j a  ad m in is t r acy jn a  Senatu 
odbyła wczora j  p ie rw sze  p o s a d z e n i 1’, 
poświęcone  sp rawie  pro jek tu  ustawy 
samorządowej ,  na k tó re m  p rzep ro ­
wadzono dysk us j ę  ogó lną  nad tym 
pr o j ek tem .

W dyskus ji  zabieral i  g łos  sen.  
W ażni t yńsk i  (KI. Nar  ), Gros ( P P S ) ,  
Mastek (KI. Nr.) Makuch (KI. Ukr . )  
w reszc ie  wice m in i s te r  Korsak.  Na ­
s tę p n e  pos iedzenie  komis ji  dziś  o 
godz in ie  10-ej rano.  r

Wojna chińsko-japońska
Ja p o ń c z y c y  w c ią ż  p rą  n a p rzó d

Tokio.  — Siły ja po ńs ki e  i ma ndżur  
skie,  działające  w Dżekol  zostały 
znacznie  wzmocnione przez  prze j śc i e  
na  s t r o n ę  n ieza leżnego  pańs tw a m an ­
dżur sk iego  gen.  Szi W en -K ua  dowód 
cy br ygady  kawaler j i .  F a k t  t en  na ­
s tąp i ł  w pobliżu ważnego punktu s t r a ­
te g icznego ,  s ta nowiącego  klucz do 
ś rodkowego  Dżoholu.

Wojaka  geD. Szi -Wen Hua  z n a jd u ­
j ące  s ię  obecnie  w Szi FeGg p r z y g o ­
to wuj ą  się do matazu  a a  s to l icę  pro­
wincji  Dżebol  Cz eng-Teh ,  k tóre j  u p a ­
dek spodziewany j e s t  w ciągu kilku

na jb l iższych  dni.
W ed łu g  informacyj ,  o t rz ym any ch  z 

Toki* w sz e re g a ch  obrcóców Czeng 
Teh panuje  jnż  obecnie  zamieszanie 
z powodu n ie p ow st r zym anego  naporu 
wojsk  japońs kic h  i mandżursk ich ,  k tó­
re  już  za ję ły Czao-Yang i Hs iawo.

Mieszane  oddziały m an d żu r sk ie  i 
j a po ńsk ie  pos uw ają  s ię  również  ku 
s tol icy prowinc j i  Dżehol  z Sui-Czung.  
Ważny węze ł  ko le jowy L in g  Uan na 
l inji  Su i -Czung-Czeng-Teh  według  o- 
s t a tn ic h  wiadomości  opuści ły wojska 
chińskie.  g

Rząd francuski potknie się
na budżecie wojskowym

Pary ’. — Między s e n a te m  a izbą 
de p u to w an y ch  jes t  duża różnica zdań  
w sprawie  bu dże tu  wojskowego.  S e ­
nat,  jak wiadomo,  odrzuc i ł  u c h w a lo ­
ny przez izbę  deputo wanych  wniosek 
redukuj ący  budże t  obrony n a r o d o ­
wej o pół  mi l ja rda  franków. N a to ­
mias t  i zba deputowanych ,  nie uwzglę­
dnia jąc  uchwał  sena tu ,  u t rzym ała  
wszystkie swoje uchwały.

W ob ec  takiego s ta nu  w kołach pe-

Krach bankowy
w S tan a ch  Z je d n o czo n y ch

Nowy Jo rk .  —  P r e z e s  r ady  admi­
n is t r a c y j n e j  Nat iona l  Ci ty Bank w 
Nowym J o rk u  Ch a r le s  M i t c h e “ po­
dał  s ię do dymis ji .

Newy Jo r k .  —  W Indianepol i s  
banki  og łosi ły  og ra n ic zen ie  wycofy 
wan ia  wkładów do 5 proc,  aż do od­
wołania.

W podobnej  sytuac ji  zna laz ło się 
7 banków w Cleve land  w s t a n i e  
Ohia.

C z te ry  banki w K ans as  Ci ty  połą­
czyły s ię  w j e d n ą  in s ty tu c ję  f i nan­
s ow ą Suma ich depo zy tó w s ię ga  & 
mi l jonów dolarów.

W Akron  w s t a n t e  Ohio ponownie 
o tw a r t o  pięć bankó w o ogólne j  s u ­
mie depozytów 56 mi l jnów dolarów 
z tem jednak ,  iż można  będz ie  wy­
cofywać tylko  1 proc.  wkładów o- 
S«e*ądnośoiowyeh miesięoznie .  W y ­
cofywanie wkładów i  raohunków

handlowych j e s t  r ów nież  og ra n i ­
czone.

W D ay ton  Ci ty w s t an i e  Ohio 
zawieszono ozynności  we  wszys tk ich  
bankach  na t r z y  dni.

Nowy Jo r k .  —  S p r a w a  m or a t o r j u m  
bankowego s t a n ę ł a  w ca łych S tana ch  
Z je dnoczonych  na porządku dz ie n­
nym.  S ta nowe ciała prawodawcze  w 
20 s tanach  d eba tu ją  nad za rz ą d ze ­
niami,  uwa żanemi  za konieczne , by 
p rzec iwstawić  s ię kryzysowi .

G u b e rn a to rz y  s tanów:  Ind jan a ,
Missouri ,  A rkan zas ,  Wiscons i  podpi­
sali za rządzenia ,  upoważnia jące  dn 
ogłoszenia  m o r a t o r j u m  w czasie k r y ­
zysu f inansowego,

W  s tanach:  nowojorsk im,  n ew je r  
scy, r e m o n t ,  iowa, ne b ra sk a  z o s t i ł y  
p r z y j ę t e  us tawy, zwiększa jące  p r e r o ­
g a ty w y  władz s tanowy ch w celu o- 
kazania  pomocy bankom i p r z y s p i e ­
szenia iob rcorganizaoj i .  r

l i tycznych pews ta ło  pytanie,  czy s e ­
na t  ustąpi  wo bec  izby deputowanych ,  
czy też rząd  D a ia d ie r a  poda  się do 
dymisj i .  Na podkreś len ie  zas ługuje  
fakt,  że opinja f r ancuska  prawie je ­
dnomyśln ie  stoi  na stanowisku,  nie- 
robienia o szczędnośc i  w budżec ie  
wojskowym.  Wszyscy przewodn iczą­
cy oraz re fe renc i  komisj i  wojskowej,  
marynarki  i lotnic twa ,  zarówno s e n a ­
tu, jak i izby deputowanych ,  na le ga ­
ją na rząd,  aby nie redukowa ł  b u d ­
że tu  obrony narodowej ,  a to i e  wzglę­
dów na  zbro jen ia  się Niemiec  i n i e ­
p rze jednane  s tanowisko Włoch  w 
s tosunku do  Francji .

Spó r  o budż e t  wojskowy we 
Francj i  nab ie ra  z dnia na dzień 
os t rośc i  i p r awdopodobnie  skończy 
się zwycięs twem senatu,  który jes t  
przeciwny redukcji  funduszów na 
ob ronę  narodową.  W rezul tac ie  d o ­
prowadzić  to musi  do upadku rządu  
Daiadie ra .  c

Ruch faszystowski
w  Portugalii.

Londyn .  —  „ M o r n i n g  P o s t “ dono­
si i  L izbony o r os ną cym  ruchn  fa­
szys towskim w Por tu ga i j i .  S t ro nni c two 
wzorowane  na faszyźmie  nosi nazwę 
g r u p y  sy ndykal ia t ów  na rodow ych.  
Pr zy w ó d cą  ruchu  j e s t  dr.  Rolao P re -  
to.  Członkowie tego  s t ro n n ic tw a  no­
szą  n ie b ie sk ie  koszule  i uż yw ają  
krzyż a  mal tańsk iego ,  j a k o  swoje j  
oznaki .

Na  uroozystośoiaoh in a u g u ra c y jn y c h

gr u p y  było obecnych  przesz ło  100 
of icerów armj i  czynnej  i policji .  Mo­
wa wygłoszona  pr zez  d- ra P re to ,  była 
t r a n s m i t o w a n a  przez  radjo.  W  p r z e ­
mówieniu  swem dr. P r e t o  wskazał  
na  n iebezpieczeńs two,  wynika jące  7, 
us t ro ju  dem okr a ty czne go  i na ko­
n ieczność  podporządkowan ia  i n t e r e ­
sów je d n o s te k  i poszczególnych  gr up  
społecznych lub pol i tycznych .  t

A r e s z t o w a n i a  w ś f ó d  j a p o ń c z y k ó w
w Rosji Sowieckiej.

B nr lin —  Wed łu g  donies ień z Mo­
skwy we Władywostoku ,  Cbabarow-  
sku i innyc h  m ia s t ach  sybe ry js k ic h  
władze sowieckie  dokoca ly  l icznych 
a r e s z to w a ń  wśród  japończyków.  P o ­
wodem tych a re sz towań  j e s t  obawa 
władz sowieckich przed  sabotażową 
akc ją  insp i rowaną ,  zdaniem czynn i ­
ków sowieckich,  p rzez  sz tab  j a p o ń ­
ski.

W Chabarowsku  a re sz towano 2 ja -  
p i tęzyków w pobliźn sowieckich 
składów amunic ji  pod zarzu tpm,  iż 
mieli  oni dokonać  zamachu na sk łady  
amunicj i .

I n t e r e s u j ą c e ®  ieat ,  że również w 
Moskwie i Leni ng ra dz ie  G P U  doko­
nało ki lku a re sz to w ań  wśród  s t u d e n ­
tów japońskich,  s tud ju j ących  na w y ż ­
szych uczelniach sowieckich.

O a re sz to w an iach  tych  nie w y d a ­
no żadnego  nrzędo weg o  komunika tu .  
Pra w dop od obn ie  r e p r e s je  władz so ­
wieckich wobec japońc zyków Btoją w 
związku  z pożarem lo tn iska  s o w i e c ­
k iego na  Kamezatće.  1

Zamachy bombowe
w łrlandji

Londyn .  —  Z Belfastu donoszą,  ie  
ubiegłej  nocy dokonano dwóch zama­
chów bombowych na dworzec i bu ­
dynki  a d m in is t r acy jn e .  Zamach na 
dworzec  północno - i r landzkie j  kolei  
w Belfaście nie udał  się. Je d y n i e  
szk lany  dach peronu  zos ta ł  uszkodzo­
ny.

Drug i  zamach był  dok onany na bu­
dynek  kolei Koudyn — Midland.  Bo m ­
ba eksp lodowała  przedwcześnie .  Za 
chodzi  p rzypuszczenie ,  że sprawcami 
zamachu są s t r a jk u ją c y  ke le ja rse .  g

Olbrzymie powodzie
w Anglji i łrlandji,

L o u d y n —  Z powodu zmiany t e m ­
p e r a t u r y  w całej  Anglj i  nas tąp i ły  
wielkie powodzie.

Cały s z e r e g  rzek  wys tąp i ło  z b r z e ­
gów i zalało g r u n t a  na p r ze s t r zen i  
kilku k i lomet rów.

Tam iza  w ciągu 12 godzin  pod­
n ios ła  s ię o 80 ctm. Największe  
szkody wyrządz i ła  powódź w h r a b ­
s tw ie  Sur r oy .  R zeka  Woy wys tąp i ła  
z b rzegów, z rywając  m os ty  i w jed-  
nem miejscu tw orzy  j ez io ro  e d ługo­
ści 7 k i lo m e t r ów  i 3 k i l o m e t r ó w  sze 
rokości .

P rz e d m ie śc ia  L o n d y n u  są za lane  
wodą.  Ruch  kole jowy j e s t  w wielu 
pu nktach  u t ru dn io ny .

W północne j  Angl i  pa da ją  nadal  
obfi te śniegi .  P o k r y w a  śn ie gu  wyno- 
Bi w wielu mie jscowośc iach  ponad 
1 mtr .  1

Wyroki śmierci
na funkcjonarjaszy sowieckich.

R y g a . — Sądy sowieckie  na U k r a i ­
n ie  wydały o s ta tn io  ki lka wyroków 
śmierci  na  członków kolek tywów roi-
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ny#h,  osk a rż on yc h  o sabotaż  w roi  
nietwie.

W  E r e m e n c z u n g u  skazano  na ka rą  
śmierc i  dwuch członków kolek tywu 
ro ln ego  „ P r a e a "  pod za rzu t em ,  iż 
ukrywal i  wyz aaczo ne  na zas iewy 
w ios enne  zb^że i sz erzy l i  wśród  
ludności  wie j sk iej  pogłoską  o g łodz ie 
w Sowie tacb .  Obydwaj  skazani  nale-  
żeli  do par t j i  komunis tyczne j

W  obwodzio Uzern ichowskim roz  
s t rz e la no  3 k ie rownikó w kolek tywów 
ro lnych,  oskarżonych  o to,  iż na  ze 
br an iu  włościan  postawil i  wniosek  w 
s pr aw ie  wys łan ia  rezo luc j i  do rządu  
związkow ego w Moskwie ,  p r o t e s t u j ą ­
cy przec iwko a g r a r n e j  pol i tyce  r z ą ­
du, pozbawia jącej  włościan uk ra iń ­
skich chleba.

Również  w innych  mie jscowościach 
U k ra in y  zanotowano l iczue  wyroki 
śmierc i .  1

Katastrofa kolejowa
na stacji ZajączKowo - Tczewskie

Tczew.  — Na s tac j i  Zajączkowo 
Tczewskie  mia ła  mie jsce  ka tas t rofa  
kolejowa. W czasie prze ta cza ni a  po­
c iągu  towarowego,  na ładowanego 
węglem, w kutek  źle nas tawion ych  
zwrotn ic ,  r a s t ą p i ł o  zderzenie  z d r u ­
g im poc iągiem towarowym.  W s k u te k  
zde rz e n ia  7 wagouów tow arowych 
wykolei ło się, za ta ra so wując  drogę .

W tym czasie po drugim t o r / o  
przechod zi ł  poc iąg towarow y,  nała 
dowany zbożem, k tóry  zahaczył  o 
j e d e n  z wykole jonych  wagonów.  P o ­
c iąg  ze zbożem roze rw ał  się na dwie 
części.  J e d e n  wagon z przednie j  
części  wyskocz* ł z szyn ,  cz t e ry  wa ­
gony z ty lne j  części ro ze rw aneg o 
pociągu wykolei ły  się,  a zboże,  
zna jd ujące  się w wagonach,  w y s y p a ­
ło się.

P r z e r w a  w ruchu  t r w a ła  do godz i ­
ny 5-ej rano.  Po u s u D ie c i u  zwałów 
zboża i wykole jonych  wagonów,  k o ­
m u n i k a c j a  odbywa S'Q normalni**, r

Ogólny strajk prników
- I - g o  marca

Katowice  — W niedz ie lę  odbył  
sie k o n g re s  600 r a - c ó w  za łogowych 
wszystkich zw iązkó w zawodowych 
kopalń  górnoś ląsk ich ,

W dysku sji od >y wały s ię  głosy ,  
domagające  »'ę na ty c h m ia s t o w e g o  
ogłosz en ia  s t r a jk u  ptv. srechDego w 
górn ic twie .  Wsk azyw ano  również  i.a 
źródło  możl iwych oszczędności  w 
p rzem yś le  węglowym,  podnosząc  m. 
in., że kopalnia  „ P a w e ł"  z a t ru d n ia  
aż 15 dyrek to rów .

Wkońcu k o n g re s  uchwali ł  r e z o ­
lucję w k t ór e j  pos ta na w ia  p r o k l a m o ­
wać dwudniowy s t r a jk  jako  p r o t e s t  
p rzec iwko zamierzone j  obniżce płac 
żąda jąc  jedn ocz eśn ie  wycofanie  w y ­
powiedzenia  umowy zarobkowej .  
Gdyby to nie oaniosło skutku  wów­
czas og łoszony będz ie  powsze chny 
s t r a jk  na czas n ieokreś lony .

S t ra jk u  p r o t e s ta c y jn e g o  na leży  się 
spodziewać  1 i 2 marca.

Demonstruje studenta#
w Politechnice W arszawskiej

Warszawa,  — Na t e r e n i e  U n i w e r ­
sy te tu ,  od kilku dni panuje  zupe łny  
spokój .

D em o n s t r a c je  też  przenios ły się 
na  te ren  Pol i tec hnik i .  Wczora j ,  oko­
ło godz iny  1 w p o ł , w ha l lu  pu­
szczono 2 go ł ęb ie  z czaruemi  małe- 
mi chorąg iewkami .  Dało to części 
s tu d e n tó w  powód do urządzenia  
mani fes tacj i  za a u to nom ją  wyższych 
uczelni ,  a przeciw min.  oświaty.

Na innych  ucze lniach n a to mi as t  
panował spokój .  W U ni w er sy te c ie  
przez  dwa dni „ o s t a t k ó w ”, wykładów 
nie będzie.

C hw ila  bieżąca.
—  „Voss ische  Ztg.“ poda jąc  w ia do ­

mo ść  od swego warszawskiego  ko r t  
spondenta ,  że Polska ro zpo czę ła  ag i ­
ta c je  za własnemi  kolonjami,  gdz ieby 
mo żna  sk ie rować  nadwyżkę  ludności  
polskiej.

—  Z Kapsz tadu  do noszą ,  że u tw o ­
rzenie  rządu  narodowego w Połudn .  
Afryce jes t  zapewnione .
— W Rzymie nat ra fiono w czas ie b u ­
rzenia  domu na worek,  zawiera jący  
z łote monety,  war tośc i  eke łu  pół  
mii jona złotych.

—  Pr ez yd en t  Rzpli tej  pod pisa ł  już 
dekre ty  nominacyjne  n o w e g o  wicemin.  
Sk arbu  p. Róznowskego i wicemin.  
Opieki  Społeczne j  d r  Ducha .

— W sa lonach resursy  w Warsza­
wie odbyło się śn iadanie  na cześć  
min.  Becka ,  u rządzone  przez  klub 
prasy zagranicznej .  Gości  powitał  
p rezes  klubu red.  Bi rnbaum,  puczem 
przemówienie  wygłos’1 min.  Beck.

—  Na komisj i  prawniczej  Reich­
s tagu  zgłoszono wniosek,  domagający 
się odebran ia  pa szpor tów zagran icz­

nych wszystkim cz łon kom b. g a b in e ­
tu  pruskiego Brauna.

—  Bandy Tunguzów grasują w oko­
l icach C haba rowska  na kolei  wschod- 
n io-chińskiej .  Władze  Mandżursk ie  
nie wydały do tą d  żadnych za rządzeń  
ce le m z l ikwidowania  zbrojnych band.

—  W Paryżu "podpisany zos tał  
układ,  do tyczący  przyjęcia przez 
P. K. P.  eksploa tacj i  magistral i  wę 
glewej H erby— Gdynia na przeciąg 
je dne go  roku.  *
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Nocne dyżury aptek
W  nocy z dnia 28 na 1 b. m. o twar te  

będą  nas tęp u j ące  apteki :
p. Monikowskiego 1 Aleja f* 
p. Les ińskiego  ulica W i e lu ń s k a  46

Z repertuaru Teatiu  i Kin.
Teatr Kameralny.

„Życie j e s t  sko m pl ik ow an e "
Kino „Odeon".

„R om ę expres*
Kino „Nowości11.

„B ra te r s tw o  ludów* 
i „Pjdbl ica z Tr ipol isu*

Kino „G. and".
„Mata Hari*.

Kino „Oaza".
„Wie lka  a t r akcja  w  cyrku*

Kino „Muza".
„Pieśń o atamanie*

— Popielec. J u ż  po karnawale.  
Sto imy u progu Wieikiego Pos tu .  P o ­
pielec.  Wierni  pospieszą  do  kośc io­
łów, gdz ie  kapłan posypie  im głowę 
popiołem,  wymawia jąc s łowa . M e ­
m e n to  h om o  quia pulvis e s t  e t  in 
pu lver«m raeverter is .  (Z  prochu cz ło ­

wiecze  powsta łe ś  i w proch  się o b r ó ­
cisz).

Z tym dniem wejdz iemy w okres 
Wielkiego Pos tu ,  który t rwać  będz ie  
7 tygodni,  w czas ie k tórego odbywać  
s ię  będą  w kośc io łach nab oż eń s tw a 
znane  p. n. „Gorzk ie  ż a l e ”, pośw ię ­
cone  rozpamię tywaniu  Męki f a ń ­
skiej.

— Nowy komisarz rządu w k ie­
leckiej izbie rolniczej. W najbl iż  
Bzym czasie nas tąp i  nominac ja  ko­
misarzy  rządowych w no wozorgani-  
zowanych  izbach rolniczych.  Ja k  się 
dow iadujemy komisarzem dla izby 
kie leckiej ,  równocześnie  i wołyńskiej  
będz ie  mia  owany p. St  Czekano- 
wski.

Na t e r e n i e  kieleck ie j  izby, jak już  
donos i l iśmy,  nas tąp i  również or gan i ­
zac ja  organów izby przez  wybór  
radców. Wybory  te  mają  być prze-  
p rz eprow adzone  w na jbl iższych  dniach 
W magis t r ac ie  zosta ła  już  wy łożona— 
jak już douosi l i śmy — l is ta  członków 
zg rom adz en ia  wyborczego  do izby. r

— Z teatru kameralnego. We
w to rek  28 bm. t e a t r  n ieczynny z p o ­
wodu balu Tow. Śpiew, „ L u t n i a “ . ;W 
środę  1 m arca  o godz.  17 ej „Życie 
j e s t  sko mp l ik owa ne11. Pr z e d s t a w ie n ie  
to przeznaczone  j e s t  dla kursów o- 
świa towych.  Wsz ys tk ie  mie jsca  po 
1 złoty.  Po zos ta łe  bi lety będą  do 
Dobycia w kasie te a t r u  od godziny  
l§-e j .  W czwar tek  2 marca  „W il k i  
w nocy11. W pią tek  p r e m j e r a  „ P a n n y

MĄŻ ZA MILIOMY
POWIEŚĆ.

161)
Dekoratorzy, pracujący w 

willi jaw orow ej, wydali się jej 
tak  zbliżeni, iż rozróżniała ich 
twarze.

— D oskonała! .— rzekła, od­
chodząc od o k n a — Kiedy moż­
na będzie wprowadzić się?

— Ch-t-eby dziś nawet. Pod­
pisze pani tylko akt najmu i bę­
dzie pani u siebie.

— Na ja k  długo wynajmuje 
się ?

— Na pół roku.
— A ja k a  cena?
— Piećset franków7 na mie-L

siąo i do tego zgóry.
— Nie mam przy sobie tyle 

pieniędzy...
—Jeśli pani sobie życzy —ode­

zw ała się Marjetta — to j a  po­
jadę do Paryża po pieniądze i 
przywiozę zara /em  bieliznę 
pani.

— Do czegóż to podobne! — 
odrzekła Gabrjela.— Dam panu 
zadatku trzysta franków i po* 
dam swe nazwisko. P an  tym ­

czasem przygotuje ak t najmu, 
a j a  ju tro  rano przyjadę z  rze 
czarni i zapłacę resztę.

— Dobrze.
— Oto ma pan piętnaście lui- 

dorów i jeden luidor dla pana.
— Dziękuję pani. Zaraz dam 

pani pokwitowanie.
— Niepotrzeba, ufam panu. 

Do widzenia.
Spojrzała raz ieszcze na  wil­

lę jaw orow ą i opuściła do- 
mek.

Marjetta zaprowadziła j ą  do 
oherży. w której przygotowane 
było śniadanie, podczas którego 
umówiła się z gospodynią o 
przysyłanie jej codziennie do 
najęt go ńomku śniadania i o- 
biadn. Puczem udała się na s ta ­
cję i odjechała do Paryża.

XX X III.
Juljusz Lucenay przybywszy 

do willi jaworowej, udał się 
natychmiast do pani Dauray, 
k tóra  wiedząc, że miał zabawić

wT Paryżu dni kilka, zdziwiła 
się nieco

— Namyśliłem się — rzekł 
hrabia. — Interesa, dla których 
wczoraj wyjechałem, mogę za­
łatw ić i później, gdy tymczasem 
stan zdrowia naszej drogiej 
Henryki zaczyna mnie niepo- 
pokoić. Powróciłem więc, gdyż 
miejsce moje przy niej... Tutaj 
będę przynajmniej spokojniej­
szy.

— Dobry jesteś, kochany Jul- 
juszu, dziękuję ci—odrzekła p. 
D auray, wzruszona Jo łez ser- 
decznemi słowami tego potwora 
hipokryty. — Nasza droga Hen­
ryka  ma się znacznie lepiej, 
lecz jest bardzo osłabiona. By­
łaby zgubioną, gdyby gorączka 
wróciła się... Zgubioną—powtó­
rzyła  wdowa, wybuchając łk a ­
n iem —a j a z  stałabym na świę­
cie sama, po stracie dziecka i 
męża, samotna opuszczona przez 
wszystkich,którzy mnię kochali.

Lucenay ujął ręce pani D au­
ray  i zawołał:

— Ależ ja ,  matko, kocham 
cię także, kocham cię, jak syn 
rodzony i nie opuszczę cię ni- 
gdy!

P. D auray  z wdzięcznością

uścisnęła jego dłonie.
— Widzisz, mój drogi—rze­

k ła  — żeby H enryka powróciła 
prędko do zdrowia, potrzebowa­
łaby mieć zwrócone swe dziecię. 
Porwanie jego jest jedyną p rzy ­
czyną jej cierpienia... zabija ją  
tęsknota.

— Czynię wszystko, co tylko 
w moich siłach i zakres poszu­
kiwań rozszerzam z dniem k aż ­
dym. W ysła łem  najzdolniej­
szych agentów w rozmaite stro-
n y -  . . ,— I nic me dowiedziałaś się?

— Niestety, nic jeszcze, lecz 
mam nadzieję.

— Na czem ją  opierasz?
— Opowiem mamie później 

wobec Henryki. Ale, ponieważ 
przez dłuższy czas pozostauę w 
willi, kazałem więc tu przybyć 
memu kamerdynerowi i powie­
działem Germainowi, by uloko­
w ał go obok mego aparta ­
mentu.

— Dobrze zrobiłeś...
— A teraz chodźmy do Hen­

ryki.
Hrabia i pani D auray weszli 

do pokoju chorej..

d. c. n.
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Dlaczego tylko w „Ziemiańskiej” ?
Bo  tu spędzi sz  wesoło  czas a p rzy te m dos tan iesz najlepsze  

ciastka i pączki, zna ne  z tego w  całej oko licy  —  herbatę, sm aczną  
kawę i t. p. Ws tąp ,  a p rze ko n asz  się.  Od godz.  6 w ie c z o r e m  tr io 
m uz ycz ne  pod  batu tą  p Ja łowieck iego .  Miłe RCNL>ES-VOLJS.

Częs tochowa,  II Aleja 28.
^  — Telefon  Nr  72. —

GOSPODA LUDOWA
Częstochowa, 11 Aleja 41, (w podwórzu)

Wydaje:  i )  Obiady z dwóch dań z p i eczywem— 60 groszy
2) Zupa  z ch lebem 30 groszy
3) Dania  g o r ą c e  50 groszy
4) Szk lanka  h e r b a t y  lub piwa 20 groszy

Gospoda  ludowa  ma na ce lu  przyjśc ie  z pomocą  mnie j  zamoż ny m w a r ­
s twom ludności ,  k tó re  w  tych c i ężkich  czasach borykan ia  się z t r udnemi  
war un k am i  by tu  zmus zon e  są kosz tem zd ro w ia  czynić oszczędności  budż e­
towe.

Kuchnia,  p r ow a dz o n a  p r ze z  d łu go le tn iego  k u ch m is t rza  i w sp ó ł w ła śc i ­
ciela b. r es tauracj i  „Po lon ia“ p. Czes ława  Matusiaka.  (?)

Gospoda  o tw a r ta  oa godz.  7 rano do 23, bez przerwy.

Mal ic zewskie j '1 —  Gabr je l i  Za po l ­
skiej .  g

— Imieniny Marszałka Piłsud­
skiego. W przyszłym tygodniu,  w 
sali Rady Miejskiej  odbędz ie  się or- 
nizacyjne zebran ie  komi te tu  Przygo­
towującego  uroczys tość  obchodu  
imien n Marszałka  J Pi łsudskiego,  c

— Sędzia Nakonieczny obejmu­
je urzędowania. Sędzia  okręgowy 
Nakonieczny,  który od kilku miesięcy 
znajdował s ię na urlopie zdrowotnym 
powrócił  do Częs tochowy i w dniu 
1 m arca  obe jm uj e  urzędowanie .  c

— Św ietlica dla bezrobotnych.
Jak  się dowiadujemy sprawa urucho-  
mienia  świet l icy(dla bezrobotnych  jest  
na dobre j  drodze.  P a n  s ta ros ta  Eu* 
s tac ihewicz  zwołał  komisję,  która b ę ­
dzie k ie rowała  ca łoksz ta ł t em  prac 
świet l icowych w naszern mieście.  Do 
komisji  powołani  zostal i  pp.: prof.
Zdzis ław Wróbel  •— przewodniczący 
dyr. Matuszkiewicz  — wiceprzewod­
niczący,  H Zawierucha,  prof. Cichoń,  
dyr.  Gall, inż Roman Wróbel ,  prof. 
Stal la,  insp. Bień i Z. Mońkowskn.  
Bezrobotn i ,  którzy pragną  zapisać 
się do  świetl icy,  mogą  się zgłaszać 
w każdy wtorek  i c zwar tek  w godz. 
od 18 do  19 w lokalu przy ulicy 
N. Marji  Panny 71. c

— „Rewja przebierańców" na 
placu magistrackim. Ostatki!  Ju t ro  
już Popie lec  a z nim post ,  u m a r tw ie ­
nie j,i szarzyzna życia. W ostatki  
karnawał  szaleje,  j est  mu za c iasno 
w dusznych sa lach więc wychodzi  
na ulicę,  Rojno i gwarno jest  na 
u l icach  Częstochowy.  Pośró d  zb i t e ­
go t łu mu  uwijają się gęsto przebie-  
rańce" ,  ubrani  nieraz w egzotyczne  
st roje Hindusów,  Arabów, są nawet  
Indjanie,  którzy nie bacząc  na zimny 
wiatr  wschodni  prezentu ją  gołą pierś 
pokry tą  różnemi znakami .  Dyr. t ea t ru  
kamera lnego  p. Iwo Gall  w porozu ­
mieniu z p. ko misarzem Mazurem,  
urządza  na placu magis t rack im wiel ­
ką rewję  „ p rzeb ie ra ń có w ” coś na 
wzór „karnawału n ice j sk iego”, która 
będz ie  s f i lmowana przez fotografa 
PAT. Po czą te k  rewji „ p rz eb ie ra ńców ”
0 godz.  7 wiecz.  P ło nące  stosy, 
wspania łe  i luminacje różnobarwne,  
o rkies tra,  setki  „ p r zeb rań ców ” i ty 
s iące rozbawionych  widzów —  będzie  
uwiecznione  na czułej  t aśmi e  ^f i lmo­
wej i podziwiane  przez ca łą  Polskę,  
co niewątpl iwie będz ie  znakomitą 
propagandą  Częs tochowy i m agne ­
se m  dla turys tów,  żądnych emocji ,  c

— Ulgi podatkowe dla przed­
stawień kinem atograficzno-rewje- 
w y c h .  W W ars zaw ie  powstało o s t a ­
tnio biuro t e a t r a ln o  p. n. „ S e w e n a 1-, 
k tó re g o  celem j e s t  tw or zeni e  i p rz y ­
go to w yw an ie  zespołów a r t y s t y c z n y c h  
do wys tępów rewjowych,  o rg an iz o ­
wanyc h  w k inach  obok pokazów fil­
mowych.  Biuro to o rg an izu j e  również 
p rzeds ta w ie ń  a objazdowe,  ko n c e r ty
1 t. p. Minis ters two Bpraw w e w n ę t r z ­
nych,  uzna jąc  działalność  tego  biura 
za po ży teczną  -z punk tu  widzenia 
walk i z bezrobociem wśród  rzesz  a- 
k torów,  muzyków,  l i t e ra tó w  i t. d., a 
t akże  z pu n k ta  widzenia  po t rz eb  k u l ­
tu r a l n y c h  ludnośc i,  poleciło zarządom 
gmin mie jsk ich  s toso wanie  a lg  poda t ­
kowych do w ys tępów  a r ty s tyczny ch ,  
o rga niz ow anych  przez  , S cenę 11. Ulgi  
t e  s tosowane  byłyby  w formie obni­
żen ia  sumy podatku  od p r z e d s ta w ia ­
n ia  k inema togr af icznego ,  z k tó rem  
w y s t ę p y  te  są połączono.  Ulg i  po­
wyższa  wprowadzone  być m a ją  do 1 
kw ie tn ia  rb.  ty tułom próby.  Gdyby 
w y s t ę p y  a r ty s ty c z n e  nie wpłynę ły  ns 
zw iększenie  f rekwencj i  w kinach,  u l ­
g a  mogłaby  być cofnię ta ,  w przec iw­
nym zaś raz ie  ma być za s to sowana  i 
w n a r t ę p n y m  rokn  budże towym.  g

,Nie wolno naw nie doceniać7)
wielkiego znaczenia lotnictwa i 
spóźniać się z jego rozwojem.. 

(słowa p. Prez Mościckiego).

— Zasiłki dla bezrobotnych ro­
botników sezonowych. Mi nis te r  
op efei spo łeczne j  wydał  r o zporządz e ­
nie w sprawie  zasi łków dla bez robot ­
nych robotn ików sezonowych,  k tórzy  
zgłosi l i  lub zgłoszą  swe p r a n o  do 
zasi łków z F undu sz u  Bezrobocia  w 
okres ie  od 1 g ru d n ia  1932 r. do 31 
marca  1933 r. Na pods tawie  obo­
wiązujących  us taw,  zasiłki  o t r z y m y ­
wać mogą  bezrobotn i  robotnicy,  k t ó ­
rzy  w ok re s ie  12 mies ięcy przed 
zgłoszeniem prawa dc świadczeń po­
dlegal i  obowiązkowi ubezp ieczen ia  w 
Fu nduszu  Bezrobocia  przyna jmn ie j  
p rzez  26 tygodni ,  p rzyczem za tydz ień  
pracy uważa  się 6 dni. Obecne  z a r z ą ­
dzenie m in is t r a  opieki  spo łeczuej  
zmnie jsza  i lość dui, uważauych  za 
tydz ień  pracy  w zrozumieniu  tych  
przepisów,  do 4 dui w s tosu nku do 
wymienionej  ka tegor j i  robotników, g

Rabin z Węgier
okradziony w Częstochowie

Wczora j  w jedne j rodz in ie  żydow ­
skiej ,  zam. przy  ul. Se n a to r sk ie j  odby 
wała s ię  wesoła  uczta weselua ,  na 
k tó r ą  zaproszono bardzo dużo osób. 
M. in. obecny był rabin Ta j te lbaum,

Zręczna
Wyłudziła pieniądze

Na wokandzie karne j  sądu g r o d z ­
kiego zna laz ła  się n i ezwykle  c ieka­
wa sprawa.  Na ławie  oskażonych  
zas iad ła  p. Mar ja  W a g n e r ,  os ka rżona  
o wyłudzanie  w sposób po ds t ępuy  
od p. Anny Pr u sk i e j  p ien i ędzy  i iu- 
nych  war tośc iowych przedmiotów o- 
gólne j war tośc i  500 zł. Auna  P r u ­
ska , s łużąca,  już  ed kilku la t  ma­
rzy ła  o wyjeźdzle  z ag ran ic ę  do 
Fra nc j i .  Nie wiedziała jednak ,  gdz ie  
się ma udać po paszpor t .  Niespo ­
dz iewanie  przysz ła  j e j  z pomocą 
n ie jaka  M. Wagne ro wa ,  k t ó r a  o- 
świadezyła  nra da wane j  służące j,  że 
wyrobi  j e j  paszpor t .  Na ko sz ta  zwią­
zane z ot rzymaHiem paszpor tu  p o ­
bra ła  od naiwnej  s łużące j 400 zł. 
U pły nę ła  jed nak  ki lka  miesięcy,  a 
paszpor tu  ja k  nie było, tak nie było. 
Zniec ie rp l iwiona  służąca nagl i ła  Wa- 
gnerową,  ta  zaś n iezmiennie  odpo­
wiadała,  że p a s z p o r t  już  zn a jd u je  
się w konsulac ie ,  to znowu w a m ba­
sadzie,  w m in is t e r s t w ie  i t ak  bez 
końca.  Ty tu łe m  nadzwycza jnych  wy­
da tków wzię ła  je szcze  od P ru s k i e j  
2 złote kolczyki ,  towar  na sukn ię  i 
kołdry watowane .  Gdy paszpo r tu  n a ­
dal nie było,  P r u s k a  zażąda ła  od

któr y  Jprzybył z da lek iego  m as ta  
Naggu9sed,  l ez ąceg o  na  W ę g rz e ch  
rab in  Sza ja  Boer  z Kielc i wielu 
innych znakomi tośc i .

Z zap roszen ia  sk orzys ta l i  również
kieszoi kowcy, k tór zy  w dość l icz ­
nym ki-inplecip s tawil i  s ię  na w e se ­
lisko. A jak  pracował ' ,  to fafeta m ó ­
wią  za siebie.

W pewnej  chwil i  rabin F  .jleli  aum 
s ięgną ł  r ę k ą  do kieszeni  po portfel ,  
r ę k a  t ra f i ła  w próżnię  i wysz ła  na 
wierzch .  Dop iero  t e r az  spos t r zeg ł ,  
że  cała kieszeń  była wy c ię ta  b r z y ­
twą,  a wraz  z nią znikł  portfe l  za ­
wiera jący  20 dolarów, 150 zł., 10 
peugo węgier sk i ch  i pa szpo r t  za­
gran iczny ,

W ton sam sposób skr adz iono  r a ­
binowi Boerowi 50 z łotych,  weksel  
p ro te s t o w a n y  (I) n« 1000 zł. i różne  
dokumenty .  Oczywiście n iewykryci  
z łoczyńcy znikl i  bez śladu.

— Zeznania o dochodzie. Min. 
skarbu  przesuną ł  t e rmin  do sk ładania 
zeznań  •  dochodzie na  rok p od a tk o­
wy 1933 dla osób f izycznych i sp ad ­
ków wakujących  z dnia 1 m arca  1933 
r. do dnia 1 maja  1933 roku.  g

oszustka
od naiwnej służącej
niej  wyl iczenia się z o t r zym any ch  
pieniędzy.  W a g n e r o w a  z łożyła je j  
wówczas r a c h u n e k  z l i cznemi po­
zyc jami,  w k t ó ry c h  na jwięce j  po 
wtarza ło  s ię  słowo „ambasada* 
„konsul* .  Zaś kolczyki ,  to w a r  i koł­
dry pol iczyła sobie jak o  hon orar jum  
za s t a r a n ia  o paszpor t ,  W a g n e ro w a  
widząc,  że wcześniej  czy później  
oszus two wyda  się źawiadomi ła  P r u ­
ską,  iż wprawdz ie  pa sz p o r t  już  przy­
słano,  a le  go zgubi ła,  a na  nowy 
t r z e b a  znów p ieniędzy.  Oszukana  
dz iewczyna  nie ehc ia ła  ju ż  je d n a k  
p e r t r a k t o w a ć  z bezczelną  eszus tką ,  
lecz na ty c h m ia s t  zame ldew ała  o ca­
łej  sprawie  policji.

P r z e p r e w a d ze n e  dochodzenie  wy ­
kaza ła  w całej  pełni ,  iż W a g n e r e w a  
wcale o pa sz po r t  się nie s ta ra ła ,  a 
wyłudzone  p ie n iądze  zużyła  na  swe 
pot rzeby .

Sędz ia  Seredniek i ,  wychodząc z 
założenia,  że of iarą  oszukańczych  
machinacj i  W a g n e r o w e j  padła  b ie ­
dna  pziewczyna,  k tó ra  dla uciułan ia  
k i lkuset  z łotych  musiała pracować 
ki lka lat ,  skazał  oakarżoną  na  2 la ta  
więz ienia .

KRONIKA
— Zmiana niektórych postano­

wień e  poczcie. Do Sejmu wpły­
nął  rządowy p ro je k t  us tawy,  zm ie ­
nia jącej  i ek tóro  p os ta no w ie ni a  osts-  
wy, do tychczas  obowiązującej  o 
poczcie,  t e le gr a f ie  i telefonie.J

P rz  ewidz iane  j e s t  p r zewożenie  cza- 
sepism przez  p ry w a tn e  p r z e d s i ę b i o r ­
stwa,  t ru dn ią ce  się przewozem osób - 
za pomocą  ś rodków mechanicznych .  
P e z a te m  pr o je k t  p rzewidu je  moż­
ność ro z szerzen ia  działalności  poczty 
w dz iedzinie,  k tó r a  n ie  j e s t  związa ­
na z mo nopol i s tycznemi  czynnośc ia­
mi poczty.

O k re ś lo n e  zostało w pro jekc ie  
ustawy prawo pańs tw a  do urządzeń  
te legraf icznych ,  t e le fonicznych ,  ra-  
o jowych i komunikacyjnych ,  n ie tylko 
na zak ładanie,  pos iadauie ,  e ks p l oa ­
tac ję  i używanie ty ch  urządzeń,  ale 
i na przy jmowanie  do wysyłki  i do­
ręczani e  całej  koresponde nc j i  wsze l­
kiego rodza ju  wiadomości ,  wy s ła nych  
lub p rzy ję ty ch  tą  drogą,  P r a w o  to 
p rzy te m odnosi  s ię również  do 
wsze lk ich  wiadomości  w obrocie  z a ­
gran icznym.

Zmieniono też w pro jekc ie  us tawy 
przepis  o sprawie  budowy i eksp loa ­
tacji  rad jo s t acy j  dla po t rzeb  żeglugi  
powie t rzne j ,  gdy  to zagadn ien ie  na­
l eży do driaialn ści Mi ni s te rs tw a  Ko­
munikacj i .

Wreszc ie  w pro jekcie  ustawy za­
war te  są pos tanowienia ,  wymagające  
od s r o.! .v.i 1 sprzę tu  r s i j o i e c h -  
n icznego  aprw.  zdania  « kupują­
cego odpowie dnie go  zaświadcz-Mr.-. r

— Książeczki biletowe dla pra­
cowników kolejowych. M r  .der  
komunikacj i  za twierdz i ł  nowe prze ­
pisy o zaopa t rywan iu  pracowników w 
bezpła tue  bi lety je d n o ra zo w e .  P r a ­
cownicy kolejowi,  mający  prawo do 
ulg prze jazdowych,  będą o t r z y m y w a ­
li w myśl  nowych przepisów na każ­
dy rok ka lendarzowy 12 b lankietów 
bezpła tnych  bi letów dla własnego  u- 
żytku,  oraz 3 blank e ty  bezpłatnych 
bi le tów dla użytku swych rodzin.  
Blankie ty  bi letów są  z b ro s sn rew an e  
w formie  zeszy tów  zwanych  k s i ą ż e c z ­
kami bi le towemi .  Blank ie ty  te  w y ­
pełn iają  sami pracowniey,  poczem, po 
odłączeniu od książeczki  s te m p lu ją  w 
kas ie  b i le towej  i okazują  ko ndu kto­
rowi w czasie psd róży .  Z peś ród  
12-tu bi letów, pr zeznaczonych  dla 
praeownika  — 9 upraw ia do p r z e ­
jazdu  poc iągami  osobowemi,  3 zaś 
pociągami  peśp iesznemi .  Z pośród 3 
bi letów, prz eznacz ony ch  dla rodz iny 
pracownika,  2 uprawn ia j ą  do p r z e j a z ­
du poc iągami  osobswemi ,  j e d e n  zas 
poc iąg iem pośpiesznym. Po  zużyciu 
wszys tk i ch  zawar ty ch  w ks iążeczce  
b iletów m og ą  pracownicy  kolejowi 
o t r zym yw aś  w zas ługu jących  na  u- 
względn ien i e  wypadkach  da lsze po je ­
dyncze  bezpła tne  b i le ty.  P r z e p is y  
przewidują  surowe r y g o r y  ka rn e  za 
nadużycia  bi letami .  Nowe przepisy  
wchodzą w życie z dniem 1-szym m a ­
j a  rb.  g

(r) Niebezpieczny Kinoman. Pa n
La jb u ś  ,Gelborg  (Częs tochowska  S) 
w yb ra ł  się w sobotę  do „Kinemy*.

W y b ra ł  się oczywiście  bez p ie n ię ­
dzy. Chęć u j r zen ia  wspania łego  f i l ­
mu i j es zcze  wspania l szych  l i l iputków,  
pr zemo gła  wsze lkie skrupuły .  Us i ło­
wał on tedy  przemyc ić  swą osobę  w 
n ie d o s t rz eg a ln y  sposób,  co mu się j e ­
dnak  nie udało.

Schwyta ł  go s t ra żak  a gdy  się 
jes zcze  awanturował ,  p l i c jan t  uspo­
koił  ża r l iwego k inomana  i spisał  mu 
pro tokuł  za zakłócenie  spokoju publ i­
cznego.  g

( r)  Wróg „MaKabi". P. Jose l i  
Golds te in (Ż e ro m sk ie go  18) wraz z 
k i lkoma kolegami powybij  szyby  w 
lokalu „M akab i11. ©fiar  w ludziach  
na  szczęście nie było. Polic ja  sp isa ­
ła  protokuł .  g

Składajcie ofiary 
na bezrobotnych

N in ie j s z em  zaw iad am ia m Sz Panie ,  że  z dn ie m 1 lu tege b. r., m
sp r o w ad z i ł e m  do swego zakładu,  na j l e p sz e j  konst rukcj i  świa towej  jję*
s ławy  ap a r a t  do t rw a łe j  ondulacj i  Pań,  t i rmy  „ N A M " .

A parat „  N A M 1 zapewnia bezpieczeństwo ^
i trw ałość ondulacji. Jg

Zakład mój  zao pa t rzo ny  j e s t  we w szys tk ie  no w oc z es n e  apa -  
r a ty  e l ek t ryczne .  „NAM" zadaw aln ia  n a j w y b r e d n ie j s z ą  kl iente lę .  jjp1
Manicure—Nowozaangażowana pierwszorzędna siła „Han- 
Ka" Ze Lwowa. Robi  Manicure po  cenach  p r zy s t ę p ny ch  |f>j

S a lo n  F ry x jersk i D am ak o-M ęsk i w
N. Nowicki if
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Z  K R A J U .
Oszukańcza f irma „ P e - T e - B e “

„Dyrektor*' przepadł bez wieści
( —) W hote l iku przy  ul. Nalewki  

27 w W ara ta w ie  ui.eazkf.ł  p. M ir ja n  
Zakrzewski ,  k tó r e g o  ogi In e ty ln i  -  
wano inży nierem.  Nik t  w to j  g<> 
„ i n ż y n i e r s t w o "  na  s e r jo  n ie  wierzył ,  
w hot e la ch  i ho te l ik ach  Nalewek 
mieszka  bowiem wielu „inżynierów**, 
„ d ok to rów " i „dyrektorów**, k tórzy 
sami sobie nadal i  t y tu ły  i n iewiadomo 
s  ezego i y j ą .

Zakrzewski ,  j ak  mówili  j ego  zna jo­
mi z kawiarn i ,  nie miał  powodzenia  
w in te re sa ch .  Aż pewnego dnia f o r ­
t u n a  nagle  s ię  odwróc iła.  „ Inżyn ie r"  
wszedł  w k r ą g  wie lk ich in t e r esów .

Zaczęło się od tego,  że z jak iegoś  
bl iżej  n i eokreś lonego  ź ród ła  w p ły n ę ­
ła dla n iego  gotówka.  „ I n ży n ie r "  
n ie  zma rnowa ł  g r o s z a  i wynają ł  s o ­
bie luksusowo umeblowany loka l  na 
pl. Dąbro wsk ie go  2.

W n ow ow yn a ję ty m  lokalu założył  
ou b iuro  handlowo  - budowlane p. f. 
„ P e  Te -Be " ,  k tó re g o  n igdz ie  nie za­
r e je s t ro w a ł .  Z r e s z t ą  prz ysz ła  dz ia ła l ­
ność b iu ra  przeds t aw ia ła  się mgliście,  
gdyż  je g o  założyc iel  nie ro z p o rz ą ­
dzał żadnym kapi ta łem oprócz tego  
co zaangażował  w wyuajem lokalu.  
Ale od czegóż doświadczenie .

Zak rzew ski  zwrócił  się do binra 
po średnic twa  Tadeusza  W yszyńs kie go  
i zaangażował  b ry gadę  kreś la rzy ,  
t echników,  urzędników, urzędniczek,  
s t e n o ty p is t e k ,  nadzorców b u do w la ­
nych  i 5 woźnych.  Od wszys tk ich  
pobrał  kaucje w wysekośc i od 150 do 
1009 zł. Ze b rane  p ien iądze  r o z t r w o ­
nił na hulanki ,  a p racownikom poleci ł  
zgłosić się „za tydz ień" .  Kiedy p r z y ­
szli, polec i ł  im zgłosić się za „pa rę  
dni*.

P e n ie w a ź  zan iepokojeni  pracownicy  
n ie  dawali  mu spokoju ,  „dyrek tor"  
ws iadł  do taksówki ,  zos tawi ł  w sz y s t ­
ko na  los szczęśc ia  i po jecha ł  do 
P łocka .  Tam uciekł  szoferowi,  k t ó ­
r e m u  należało s ię  260 zł., wprowadzi ł  
się de ho telu,  r achunk u nie zapłacił  
i uciekł  w n iewiadomym kierunku.

Po l ic ja  szuka  osz us t a  po całej  Pol-  
sce.  g

Jubileuszowa wystawa
J a n i III Sobieskiege na W awelu

(— ) W roku  b ieżącym przypada  
dwuatopięćdz ies ięc io lec ie  zwyci ęs tw a  
J a n a  Sob iesk iego  pod W iedn iem ,  w 
związku z k t órem  o rga n iz u ją  Polska ,  
A n s t r ja  i W ę g r y  na rodow e uroczy ­
stości .

J e d n y m  z punk tów uroczys tośc i  aa- 
s t r ja ck ich  j e s t  p r zygot ow yw ana  w 
W ie dn ia  wys ta wa ku czci ks. Eugen-  
ju sza  Sabaudzkiego ,  d w u d z ie s to le tn ie ­
go porucznika  kampanj i  w r. 1083, 
pozos ta jącego  wówczas  pod wodzą 
Sobiesk iego.  Tak  pom yś lana  wy s ta wa  
usowa bezsprzeczn ie  w cień zaaługi  
Sobie sk iego  i wyzyaknje  uroczys tośc i  
do celów pol i tycznyc h  n iemieckich .

Niejako w odpowiedzi  na  to u r z ą ­
dza wyłoniony  w tym celu kom i t e t  
polski  wys t awę w Krakowie  na W a ­

welu,  poświęconą  wspan ia łemu t r i u m ­
fowi zwycięskiej  a rm j i  polskiej  i o- 
b r a z u ją c ą  wysoką  ku l t u rę  po lską  w 
epoce kró la  J a u a  III .  Na mie jsce  
w y s ta w y  obrano  Wawel ,  a lbowiem 
tam przechowane  są  n a jce nn ie j sz e  
pamią tk i  po J a n i e  III ,  rew in d y k o w a­
ne z Rosj i ,  w zglę dni e  zna jdu jące  się 
w skarbcu ka tedra lnym.

W y s t a w a  obe jmie  15 sal wykońozo- 
nych na ten  cel na Wawelu i z g r o ­
madzi  p o r t r e ty ,  obrazy,  zbroje,  broń,  
pamią tki  wojskowe,  t ro fea tu re ck ie  
oraz  p rz em ysł  a r ty s ty czny  kośc ie lny  
i świecki  z odnośne j  epoki ,  skomple to­
wane ze zb iorów publ icznych i p r y ­
watnych ,  Te rm in  w y s ta w y  pr z y p a d ­
nie na 15 maja,  zamknięcie  n a tomias t  
p rzewidziano  na koniec paźdz ie rn i ­
ka.  g

Oszust w roli adwokata
Listy gończe za fikcyjnym obrońcą

(— ) Od pewne go  czasu w kance la r j i  
adwo ka ta  P. w Warszawie ,  zjawil i  
się in te r e sanc i  i powołując  s ię  na 
rzekomo osobis tą  z nim rozmowę,  
dopomina li  s ię  o za ła twien ie  za le ­
g łych  spraw,  o k tó ry ch  me ceuas  miał 
być swego czasu poinformowany i de 
k tó ry ch  p rze pr ow adz en ia  miał  s ię  zo­
bowiązać.

Po n ie waż  p. P.  nie pr zypomnia ł  
sobie ani rzekom ych,  swych k l i jen tów 
ani spraw,  k tó r e  mu oni  p r z e d s ta  
wiali,  domyśl i ł  się, iż ktoś  podszywa 
się pod j e g e  nazwisko i, wyzysku jąc  
ła tw ow ie rn ość  ludzką,  dopuszcza  się 
oszus tw.

Zawiadomione  przez  adwokata  P.  
władze  wszczęły ś ledz two i s t w ie r d z i ­
ły, że w pobliża  sądów g ra su je  jak iś  
s t a r s z y  jegomość ,  k tóry ,  p r z e d s t a ­
wiając się jako  adw oka t  P.,  o fiaruje 
swe nslugi  w c h a r a k t e r z e  obrońcy.

Osta tuio,  uda jący się do kance la r j i  
P.  p. Michał  Zabulski  spo tka ł  na 
k la tce  schodowej  przed  drzwiami  kau- 
ce la r j i  adwokata ,  j a k ie g o ś  w y tw o r n e ­
go jegomośc ia ,  k t ś r y  oświadczył ,  że 
j e s t  m ecenasem  P., właśn ie  przed 
chwilą  opuści ł  swą  kanee la r j ę  i nie- 
chc ia łby już  wracać.  Aby emówić 
s p raw ę ,  z k tó r ą  przybył  p. Zabulsk i ,  
us łużDy „mecenas"  zapros i ł  go do 
cukiern i .  P r z y  czarne j  kawie  r zek em y  
adw ok a t  wys łucha ł  sp raw y  „k l i j en t a " ,  
za inkasował  a conto kon o ra r ju m  180 
zł., go tów ką ,  o r az  dwa weks le  po 
100 z ło tych  i zapewni ł  p. Z., iż spra- 
wa j e g o  j e s t  „m u ro w an ą" .

Gdy je d n a k ż e  po dwóeh dniach 
p.  Zabnlsk i  zgłos ił  s ię w kance la r j i  
p rawdziwego adwokata  P „  przekonał  
aię,  iż pad ł  ofiarą oszustwa .

W l a i t e  ś ledcze usl.rliły, iż s p r y ­
c ia rzem,  wys t ępują cym w roli adwo­
ka ta  j e s t  n ie jaki  F e l i k s  Hanke .  Za 
Hankem,  k tó ry  zbiegi  ze swego s t a ­
łego  mie jsca  zamieszkania,  rozes łan o  
l i s ty  gończe .  t

Machinacje agentów
Gesped. Banku Spółdz.

( — ) W  W a rs z a w ie  pojawil i  s ię 
agenc i  k r akow sk ie go  Gospodarczego  
Banku Spółdzie lczego,  S tan is ław Ta  
deusz Niełacny  z O s t rzeszo wa i H e n ­
ry k  Hipol i t  S t rze lczyk .  K rążąc  po 
mieśc ie  zajmowali  się oni os zus tw a­
mi, w k tó ry ch  le g i ty m acj e  bankowe 
były im wie lce pomocne .

Oszuści  odwiedzal i  m ie szkania  po­
s iadaczy obl igacyj  pa ńs t wow ych i po­
da jąc  s ię  za ko nt ro le ró w żądal i  oka­
zania papie rów, k tó r e  wkładal i  do 
kope r ty .  N as tę pni e  „uświa damia l i "  
posiadaczy,  że zos ta l i  „ sk rz y w d z e n i"  
przy nabyciu losów,  że brakuje  kupo­
nów i t. d. i polecal i  ndać się z p r e ­
tens jami  do Banku polsk ie go ,  k tór y  
różnicę  zwróci .  Ce lem odwróoenia  u- 
wagi,  kazali  s ię podpisać i k o rz y s t a ­
jąc z tej  chwi li  zamienial i  ko per tę ,  
za b ie ra jąc  obl igaoje i podrzuca jąc  
wzamian  k o p e r t ę  z bezwar toś c iową 
maku la tur ą .

Do urzędu  ś ledczego  zaczęli  zg ła ­
szać s ię poszkodowaui .  Skarg i  złoży­
ło 5 osób.

Na pods tawie  ry sopisów agenci- 
oszuści  zostal i  rozpoznani  i a r e s z t o ­
wani.  Z po lecenia sęd z ie go  ś ledcze­
go obu zamknię to  w więz ieniu.  t

Fałszywy ksiądz
bohaterem karczemne) awantury

( —) Wśród  m ie sz kań ców  Bródna  
(przedmie śc ie  stol icy) uwijał  s ię p e ­
wien ksiądz, który kwes tował  na b u ­
do wę  jakiegoś kościoła.  Po da wa ł  
się on za ks. Sedukowicza .  Nie o d ­
mawian o  mu nigdy ofiary.

Onegda j  kwesta rzowi  wyjątkowo 
dob rze  sie powiodło.  Znużony w ę ­
drówką za sz ed ł  posil ić się do małej  
restauracyjki .  Po  uczcie,  jakgdyby 
nowy duch  w niego wstąpił .  P o k o r ­
ny „ k a p ła n ” s t a ł  się nagle zadz ierży­
sty, zaczą ł  zaczepiać  naj tęższych  z a ­
bijaków, g ro m ad zący ch  się przy b u ­
fecie,  wreszc ie  p o rw a ł  pod beki pe' 
wną leciwą  je jmość ,  zakasa ł  au tanny  
i puścił  się z nią w tany.

W czasie  ta ńc a  wybuch ła  ogólna 
bójka.  Uczes tników odpro wadzono  do 
komisar ja tu .  Dyżurny przodownik  
podej rz l iwem okiem pat rzył  na osobl i ­
wego „ks iędza",  który wywoła ł  kar-

Ogłaszajcie się
t y l k o  

w
„Kurjerze Radomszcz^ńjkim"

i  zjednacie sobie liczną 
klijenlelą.

cze m n ą  aw ant u rę  i odes ła ł  go do 
urzędu  ś ledczego.

Tutaj  przyjęto go jako s ta rego  z na ­
jomego.  Rzekomym ks Sedukowi- 
czerń okaza ł  się Bronis ław Sieńko,  
s tary oszust ,  wielokrotnie już k a ra ­
ny. S ianko  wyspecjal izował  sie w 
wys tępowaniu  w roli księdza.  Znów 
posiedzi  c

Z e  ś w i a t a .

Newa stacja radjonadawcza
w Austrji,

(x) A us t r ja cka  próbna  s tac ja  radjo-  
nacUwcza na długiej  fali (1250 m e ­
t rów)  nada je  co poniedziałek,  środę  
i piątek od godz.  7 wieczór aż do 
końca  audycj i  p r o g r a m  wiedeński ,  g

Francuska nairada „Ozins"
(x) I n s t y t u t  f rancuski  p rzyzn a  n ie ­

długo j e d n ą  z na j większych  premj i  
„Ozi r i s"  w wysokośc i 100,000 f r a n ­
ków. P r e m j ę  tę wydaje  się raz  ua 
t r zy  la ta  au torowi  na j lepsz ego  u t wo­
ru w dz iedz inie  l i t e r a t u r y ,  nauki,  
sz tuki  lub techniki .  Na g ro dę  „Ozi- 
r i s"  wydawała  zwykle  Akademja  Nauk,  
lecz w tym roku  obrady  nad k a n d y ­
d a t u r ą  odbędą s ię  na  na jbl iższem po 
s iedzeniu  Ins ty tu tu  w kwie tn iu  r. b. 
Ła u re ta m i  na grody  „Ozi ri s"  byli; Al ­
b e r t  Sorel ,  Loius Ble r io t ,  Gabr je l  
Voisin,  Jau  Richepin ,  Mar ja  Curie i 
Bran ly .  g

O d n a l e z i e n i e  m i a s t a  G a l l ó w
(x) Malarz f rancuski ,  Busse t ,  koa- 

se r w a t o r  muzeum w C le rm out  Fer- 
rand ,  we Fr a n c j i  na t ra f i ł  przy swoich 
poszukiwaniach a roheologioznych  w 
Owernj i ,  na r u i ny  s t a r o ż y t n e g o  mia 
s ta  ga il i j sk iego ,  k t ór e  zdaniem uczo 
nych,  j e s t  da w ną  znaną  w h is t or j i  
F r a n c j i  osadą  Gergoyią .  g

KĄCIK KADJOWY.
W a rs z a w a ,  ś ro d a  1 m a rc a

12.10 P ły ty  g ram of on ow e .
16.00 P ro g ra m  d la  młodzieży.
16 20 P ły ty g ramofonowe
16.30 Odczy t  dla m a tu r zy s t ó w
17.00 Audycja  muzyczna
17.05 Komunika t  hydrogra f i czny
18.00 Odczy t
18.C5 Muzyka l ekka z kawia rn i  
19.25 Bieżące  wiadom ośc i  roln icze
19.30 Fe l j e ton
19.45 P ra so w y  dziennik radjowy
20.00 T ransm isja
20.30 W iadom ośc i  spo r tow e .
21.30 „Na wi d no k ręg u "
22.30 Muzyka t a ne c zn a  z r e s t au rac j i  
23.60 Muzyka taneczna .

Biuro „WAWEL" posiada n jwiększy  
wybór r ea lności ,  najkorz:  i tniej  p o ­

ś r edn iczy  przy kupn ie  i °p zedzży.  — 
Zgłoszenia p rzy jmuje ,  oraz informacj i  
udzie la  bezpła tnie :  Biuro „ W A W E L "  
Kraków,  Grodzka 60, teł.  108—60 

(30—11)

Do sp r ze d an ia  d om  z p l ac em  f r o n t o ­
w y m  na  d w ie  r l ice ,  p rz y  to r ze  ko­

l e jo w y m  w Częs tochowie .  W ia do m o ś ć  
w  Admini s t r ac j i  „Kur je ra*

Zgubiono okula ry .  L a k a w e g c  zna lazcę  
p r os zę  o z w ;  »t  za  w y n a g r o d z e n ie m  

Adres :  ul. L u b b n ic c k a  14. Lipczyńska.

S t ud en t  udziela k o r epe tyc j i  w  zak res ie  
8 klas, oraz  p r zy g o t o w u je  do g im­

naz jum.  W ia do mo ść  w Redakcj i  „Ku- 
r j o r a 11. pod „St.* 23 — 6

I n ży n ie r  ch em ik  lat 27, z do br e j  ro d z i ­
ny,  po zn a  pan n ę  lat od 20—25, w y s o ­

ką b r un e tk ę ,  muzyka lną ,  zamożną .  Cel  
ma t r ymonja lny .  Oferty nie anon imowe 
składać w  Admini s t r acj i  „Kurjera* ped 
„mariaż*.  24—1

Sklep  s p o ż y w c z o  - -  ga lan tery jn y  
w  dobrym  punkcie na Ostatnim  

G roszu, d ob rze  prosperujący, z p o ­
w o d u  w y jazdu  do sp rzedan ia .  W i a d o ­
mości A le ja  41 u  dozorcy .

J e ś l i  c h c e s z :  
zas ięgnąć porady  p raw ne j ,  napi sać  pod an i e ,  skargę,  ape lac ję ,  t e ku rs ,  by 
szybko  i pomyś ln ie  zos tały za ła twione ,  spo rzą dz i ć  fo rmalną  um o w ę kupna,  
sp rze d aż y  lub dz ie rżawy,  wygrać p roces ,  od roczyć t e r m in  w yp ła t y  d łu ­
gów do lat  3, w  m y ś l  r o z p o r z ą d z e n i a  P re z y d e n ta  R. P. z dnia 23 s ie rpnia  
1932 r., śc i ągnąć  p ien iądze  z w e k s l u —udaj  się z ca ły m za u fan ie m do naj­
s t a r s ze go  c ieszącego  się zaufan iem w Rado msk u  biura:

„ P O M O C  P R A W N A "
Radomsko, róg ulicy Częstochowskiej

i Żeromskiego Nr 9 (w podwórzu)
a p r z e k o n a s z  się, że  to, co zos tanie  na p i san e  lub też  p r z e p r o w a d z o n e  
p r ze z  Biuro odniesi e  pożąda ny  sku tek  i bę dz ie  Cię kosz towało  bardzo  tani*.

Za Spółkę  Wydawniczą :  Stanisław  Stangenberg. R eda kt o r :  Z. Kierzkewski.
Drnk.  „ U d z ia ło w a "  w C sę s t oc he w ie ,  ul. Ra nny  Mar ji  41.

C z f l a j c i t  i r o z p i w s m l o i a j c i e  K M J E R  R A D O M S Z C Z A Ń S K I
J E D Y N Y  O R G A N  N I E Z A L E Ż N Y


